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JW tis. W  P o n i e d z i a ł e k  dnia  17. Maja. 1§M.

Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 14. Maja.

J .  K .  W .  W .  Xiijię dziedz iczny  M e k l e n -  
b  u r g - S  t r e  1 i t z w y j e c h a ł  do  Neu - Strel i tz.

W y i e c h a ł :  Cesa r sko-rossyj ski  W i c e - P r e z e s  
K o m n ys sy i  dla ośw ia ly  p o w s z e c h n e j  ludu,  
Xiąż ę  J e r z y  W o ł k o ń s k i ,  do  F r a n k f o r t u  
n a d  M e n em .

Wiadomości zagraniczne.
R o s s y  a.

Z P e t e r s b u r g a ,  d. 22. K w i e t n i a  (4. M a j a )  
M a n i f e s t  C e s a r s k i .  — ( D okończenie. ) —

X I I I )  Zaległości  pol icząjące się z r zecz y  na ­
b o r ó w  rekrut skicł i ,  p rócz  os ta tn iego,  należne 
S k a r b o w i  r ek rut sk ie  pieniądze o d  d r o b n y c h  
w ł a ś c i c i e l i  i w s i ,  nie d a j ą c y c h  r ek r u t a  w  n a ­
t u r z e ,  u m o r zy ć  i z r a c h u n k ó w  wykreś l i ć .
X I V )  Zeległości  pol iczającc się na ludziach 
k tó r zy  się przesiedl i l i  na ziemie s k a rb o w e  bez 
z a c h o w a n ia  us ta n o w io n y c h  ku t emu p r awide ł ,  
um or zyć .  XV)  W ł o ś c i a n ,  k tó rzy  t r zyma  i w  
d z i e r ża w i e  dob ra  do  k tó ry ch  sami należą,  
p r z e d  zab ron ien iem tego i ni eca łkowicie  w y ­
płacil i  a r e n d o w n e  s u m m y ,  od uzyskania tych 
zaległości  oswo bo dz i ć .  X V I )  P o b o r y  na ło ­

żone  na w ło ś c ia n  s k a r b o w y c h  p o  rok  1841, 
tak osobis te ,  jako i za s tó so w an e  do  g r o m a d  i 
w ł o ś c i ,  za uż y t k o w a n ie  z g r u n t ó w  s k a rb o­
w y c h  i innych  ź róde ł  d o c h o d u ,  k tó r e  nie b y ły  
p r a w n y m  por zą d k ie m pod ane  im u m o r zy ć  1 
zaniechać.  XVI I )  Należności  w y l i c z o n e  W 
so lo w y c h  za rząda ch  z r ze czy  w y d a n y c h  za ­
d a t k ó w  i uk o ńc z o n yc h  r a c h u n k ó w  na należą ­
cych  do s tanu miejskiego i w łośc iańsk iego  do* 
dosta rczyc ie lach d r e w ,  p r z e w o d n i k a c h  l ą d o ­
w y c h  i w o d n y c h  po r o k  1840,  u m o r z y ć ,  w y ­
ją w s z y  zadatki  dane  na  r ok  1840 i nas tępne  
i nie rozciągając tego um or ze n i a  na kon t r ak t a  
z a w a r te  ze z łożeniem kaucyi.  X V I I I )  Z  n a ­
leżności  w y r a c h o w a n y c h  i do  uzyskania p o ­
danych po  rok  1840 za użyty zamias t  s tęplo-  
w ego prosty papie r  i do tąd  do  ska rbu  nie w e -  
sz tych,  w y t r ą c ić  dla każdego d łużnika  po  dzie ­
sięć rubl i  s r e b r e m ,  nie rozc iągając  tego na u- 
zyskania p o s t a n o w i o n e  już po tym zakresie 
Job później  p o s t a n o w ić  się ma jące,  chociażby 
te i tyczy ły się epoki  1S40 r o k u 1 X I X )  Za le­
głości ,  po r o k  1841,  poszlin w  W yd z ia le  D ró g  
Kornmuri ikacyi  us t a n o w io n y ch  na u t r zy m an ie  
s ą d ó w  żeglugi r ze czne j ,  z ich oddzia łami i m a ­
k le ra mi ,  u m o r z y ć  i z r a c h u n k ó w  wy kreś l i ć .  
X X )  s z d k i e  po  dziś nie uzyskane zaległości  
ża p rzesyłan ie  pocz tą  p a k i e tó w  w  interesach  
p r y w a t n y c h  os ób ,  po  dzień nas tania U ka zu
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52. G r u d n i a  1840 roku, umorzyć i z r a c h u n ­
ków  wykreśl ić .  X X I )  Wsze lk ie  zaległości  
p o b o r u  za pod w yż sz en ia  r a ng  po  rok  1840, 
u m o r z y ć ,  r ó w n i e ż  wszelkie  uzyskania pos ta ­
n o w i o n e  za w y d a n i e  bez ze zw o le n ia  wyższe)  
Z w i e r z c h n o ś c i  na gr ód  z pozostałości  su m m  
e t a t o w y c h  konfiskacyjriych.  X X I I )  Ws ze lk i e  
zaległości  w y n i ka ją ce  z pożyczek ucz yn ionyc h  
p r ze s ie d l ony m w  granicach  Rossyi  mi es zk ań­
c o m  Persyi  i T u rc y i  w  czasie w o j n y  z temi 
P a ń s t w a m i  i już po za w ar c i u  z niemi  t r ak t a ­
t ó w  p o k o ju ,  u m o r z y ć  i z r a c h u n k ó w  w y k r e ­
ślić. X X I I I )  Ca łą  n i e w y b r a n ą  s u m m ę  poży ­
cz on ą  na w sp ar c i e  w ło śc ia n  guberni i  Mosk ie­
w sk i e j  i Smoleńskie' )  po  najściu n ieprzyjac iół  
W  1812 roku  um o r z y ć  i z r a c h u n k ó w  w y k r e ­
ślić. XX IV)  N ie d o b o r y  s u m m  s k a r b o w y c h  i 
f a b ry cz ny ch  w y d a n y c h  na pożyczki  z r o z m a i ­
ty c h  p o w o d ó w  po r o k  1840 wr zak ładach  g ó r ­
n ic zych  rz e mi eś ln ik o m,  n ie z m i e n n y m  r o b o tn i ­
k o m  i p r zy p i s a n y m  w ł o ś c i a n o m ,  a w  w y ­
dziale s o l o w y m  r o b o tn ik o m  w y ł a m u j ą c y m  sól 
i ją p r z e w o ż ą c y m  i do tąd  p rze z  nich nie u i ­
sz cz on y ch  u m o r z y ć ,  z w y ł ą c z e n ie m  z a d a t k ó w  
i i n n y c h  w y p ł a t  ucz yn ion yc h  na ro k  1840 i n a ­
s tępujące.  X X V )  Z rzeczy  w e x l ó w ,  p r o t e ­
s t o w a n y c h  p rze z  Bank H a n d l o w y  i jego kan­
t o r y ,  po  rok  1840, za k tó remi  kapi tał  został  
w y p ł a c o n y  lub uzy skany ,  pozos taj ące w  n a ­
l eżności  r e ka m b ie  i p ó ł t o r a - p r o c e n t o w e  pie­
n ią dz e  u m o r z y ć  i uzyskać tylko w yt rą c a l -  
n e  p r o ce n ta  po  dzień w y p ła c e n i a  kapi tału.  
W s ze lk ie  zaś do tąd  n ieui szczone długi  da ­
w n y c h  K a n t o r ó w  w y t r ą c a j ą c y c h , tak z w y ­
t rącen ia  w e x l ó w ,  jako i z za s t a w u  t o w a r ó w  
p o w s t a ł e ,  d a r o w a ć  i s p r a w  o nich toczonych  
zaprzes tać .  X X V I )  P e n ę  pol iczająćą się po 
r o k  1841 na  w ł o śc ia n a ch  obyw ate l sk ic h  za 
n  e w y p ł a t ę  po da t ku  w  s w o i m  czas ie ,  u m o ­
r z y ć  i z r a c h u n k ó w  wykreś l ić .  XX V. ' l )  P e ­
n ę  l iczącą się po r o k  1840 na w ł oś c ia na ch  
s k a r b o w y c h  za n ie w y p ł a tę  czynszu za dz i e r ­
ż a w io n e  ź ród ła  d o c h o d u ,  u m o r z y ć  i z r a c h u n ­
k ó w  wy kreś l i ć .  XX  V II I )  Perię l iczącą się po 
r o k  1841 na c z a s o w y c h  pos iadaczach d ó b r  
s k a r b o w y c h  z w ło ś c ia n a m i ,  k tó rzy  włada ją  
n iemi  z m o c y  p r z y w i l e j ó w  i N a jm i ło śc iw -  
sz y ch  n a d a ń ,  za n ie w y p ł a tę  w  te rmin ie  
k w a r t y  i s u m m y  d z i e rż aw n e j  u m o r z y ć  i z rą- 
c h u n k ó w  w y łą c z y ć .  X X IX )  Penę  pol iczoną 
o d  n ie d o b o r u  p r o c e n t ó w  od p ie rw sz y ch  d ó b r  
Po jezu ick ich  za czas zo s t aw an ia  ich w  z a r zą ­
dzie  O p i e k  sz lacheckich u m o r z y ć  i z r a c h u n ­
k ó w  w y ł ą c z y ć ;  r ó w n i e ż  po zo s t aw ić  bez  u- 
zyskania p en ę  nal i czoną od takichże n ie d o b o ­
r ó w  za w in io n yc h  p r z e z  b y ły c h  posiadaczy 
p i e r w s z y c h  d ó b r  Pojezuickich  lub p rze  żydo 
w s k i e  kaha ły ,  u  k tó ry ch  d o b r a  te  b y ły  w

dzierżawie. Tymże sposobem umorzyć penę 
nal i czoną od n ie do b o ru  p r o c e n t ó w  od  p i e r w ­
szych po jezu ickich  k a p i t a łó w  za ten czas ,  w  
ciągu k tó rego  do br a  ob yw at e l sk ia ,  p r ze d s t a ­
w i o n a  jako kaucye w  tych pożyczkach ,  z o s t a ­
w a ł y  w  za rządz ie  O p ie k  szlacheckich.  XXX)  
W  rzeczy naruszen ia  p r a w id e ł  p rzep i sanych  
dla z a c h o w a n ia  l a só w  S k a r b o w y c h  i z a p r o ­
w a d z e n ia  w  nich porządne j  gos podark i ,  d a r o ­
w a n e  zostają n as tęp ne  uzyskania :  1) Za s a m o ­
w o l n e  w y c i ę c i e ,  w y p a l e n i e ,  w yp as ie n i e ,  w y ­
t rzeb ien ie  po d  g r u n ta  o r ne  i i nne go  ro dza ju  
zni szczenie  s k a r b o w y c h  l a s ó w ,  p o p e ł n io n e  
do  r o k u  1840 p rze z  w ło ś c ia n  sk a r b o w y c h  i 
i nn yc h  kmieci ,  lub p r zez  osoby  d u c h o w n e  
i posługaczy kościelnych.  2) Za wy c ię c i e  lasu, 
po pe łn io ne  p r ze z  n ie w i a d o m e  osoby  p o  t e r ­
min  o zn a cz o n y  w  punkcie  poprzedza jącym,  
kiedy uzyskanie pada na s k a r b o w y c h  i i nnych  
w ło ś c ia n  jako sz t r a f  za n iedozor .  3) W s z y s t ­
ko co p o s ta n o w io n o  lub na leża łoby uzyskać 
od  leśnej s t r aży,  l e śn ików i starszyzn p o ż a r o ­
w y c h ,  za n ie p or zą dn e  w y c i n a n i e  lub inne 
zni szczenie  l a só w  po  r o k  1840. 4 )  Za p rze -  
daż lub w y m i a n ę  p r zez  w ło śc ia n  s k a r b o w y c h  
d r z e w a  danego  im  do w ła s n e g o  użytku.  5) 
Poszl ina l icząca się w  n i e do b or z e  po  rok 1840 
na  w ło śc ian ach  s k a r b o w y c h  za p o b u d o w a n i e  
s t a tk ó w  z d r z e w a  sk a rb o w e g o .  6) Szt rafy  
nie w y b r a n e  po p o w y ż s z y  t e r m in ,  za w z i ę -  
t e m i n a  leśnych rogatkach od  właścic iel i  s t a tk ó w  
i hand l u jący ch  d r z e w e m  r e w e r s a m i ,  za sp ła ­
w i o n e  bez b i l ą t ó w  lub za n ie w ł a ś c iw e m i  b i­
le tami  s ta tk i ,  d r z e w o  i d r z e w n e  w y r o b y .  
Wszys tkie  s p r a w y  o tych  uzy skar i ach  do dziś 
dnia w y n i k ł e  w r a z  z ninie jszem u w a ż a ć  za 
skończone .  X X X I )  uzyskanie akcydencyi  i roz  ­
ma it ego  n a z w a n ia  sz t r a f ó w  (p ró cz  pteny czyli 
podnies ionej  posz l iny  za t a jemne  w p r o w a d z e ­
nie t o w a r ó w )  l iczących się po 1841 rok  na o- 
sobach r o zm a i ty c h  s t a n ó w  za n ie za ch o w an ie  
p r a w i d e ł  p rzep isanych  u s t a w am i  ce lnemi ,  p rz y  
odes łan iu  t o w a r ó w  p r z y w o z o w y c h  p od ług  
k o n o s a m e n t ó w ,  deklaracyi  i o b ja w i e ń ,  u m o ­
r zy ć ,  z z a c h o w a n i e m  ob o k  tego  p r aw id e ł ,  
w y ł o ż o h y c h  w  Ukaz ie Ltządz. Senatu  30. Li ­
s topada 1828. X X X I I )  Hozmaite sztrafy i p e ­
ny  za n ie w yp e łn ie n ie  p rzez hand l u jący ch  na 
s ta tkach  i i nnych  ludzi  u s t a w  o żegludze n a ł o ­
żone  albo należne do  uzyskania po 1841 rok,  
ale jeszcze nie uzyskane  u m o r z y ć  i z r ac h un ­
k ó w  wykreś l i ć .  X X X I I I )  N a ł o ż o n e  lub m a ­
jące być na ł ożo ne mi  sztrafy za skryte p r ze sy ­
łanie przez  pocz tę  p ł y n ó w  i ma te ry i  pa lnych  
d a r o w a ć  i u i e uzysk iwać  X X X I V )  VVszelkie 
sz t rafy i p en y ,  n a ł oż o n e ,  ale jeszcze n ieuzy-  
skane ,  albo ma jące się na łożyć  za nieregular -  
nośc i  i uchyb ien ia  s ł u ż b o w e ,  d a r o w a ć  i nie
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u zy sk iw ać .  X X X V )  Jeże l i  kto z zos taj ących 
t e raz  pod  ś l e d z t w e m  i sąd em i moc ą  t ego  
man ifes tu  z pod  niego o s w o b o d z o n y c h ,  żądać 
będz ie  w  p r zek ona n iu  o sw e j  n iewinnośc i ,  
oczyścić się s ą d o w n i e ,  taki moż e  w  przeciągu 
d w ó c h  lat od dnia dzisiejszego pros ić o u k o ń ­
czen ie  nad  n im ś l e d z t w a  i s ądu na  zasadzie 
p r a w .  K to  zaś za cz yn y  pope łn ion e  p rzed  
Mani fes t em będz ie  w  dal szym czasie pod  mo c  
jego p o d p r o w a d z o n y ,  ale korzys tać z tego nie 
z e c h c e ,  t ak iemu w  ciągu miesiąca od  o b ła w i a ­
nia m u  w y r o k u  o n im  zapa d ł ego ,  nie zabrania 
się prosić o rozpa t rzen ie  s p r a w y  w  są do wni c -  
t w a c h  lub w ł a d z a c h  adm in i s t r acy jnych  na za­
sadzie p r a w a .  D a n  w  S. Pe te r sb ur gu  , w  dn iu  
szesnas tym K w i e t n i a  roku  1841 od  N a r o d z e ­
nia Ch ry s tu sa  P a n a ,  panowania. JNaszego  szes­
nas tego.  ,  . Cpodp.) M i k o ł a j .

P rz e z  U k a z y  Cesarskie do  R ządzącego  be- 
n a tu  z dnia 15. b. m. K anc lerz  C e s a r s k o - K r ó ­
le w sk ich  R ossy jsk ich  o r d e r ó w  i G łó w n y  
Z w ie rz c h n ik  w y d z ia łu  P o c z t ,  Rz. Rad. l a j n y  
x iąźę A le x a n d e r  G aticyn w y n ie s io n y  na g o ­
dn o ść  R zeczy w is teg o  R adzcy  T a jnego  P ie r  w  - 
szći klassy —  z dnia te g o ż ,  m ia n o w a n i  W iel-  
k iem i Szam belariam i D w o r u  Rzecz.  R adzcy  
T a jn i  T a t i s z e w  i de R ib ea u p ie r re  16. b. m. 
M in is te r  W o j n y ,  G ene ra l  ja z d y ,  G e n e ra ł  ad ­
ju ta n t  h rab ia  C z e r n is z e w  w y n ies io n y  na go ­
d ność  dz iedz iczną  Xiąźąęia C e s a r s tw a  Rossyj- 
skiego.

F  r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 7- Maja.

W c z o r a j  w i e c z o r e m  d an o  na uczczenie  
c h r z tu  H rab i  P a ry ża  w  galeryi  o b r a z ó w  w  
L o u v r e  w s p o m n i a n y  k i lkakrotnie  wielki  k o n ­
cert.  O p r ó c z  Ciała  d yp l om at yc zne go  i w  p o ­
l i tycznym z a w o d z ie  zna ko mi t ych  osób ,  tylko 
a r tvs tó w  z stolicy zaproszono .  K ró l  p r z y ­

był  z ro dz iną  s w o j ą  O godz.  8. ,  l W c z a ‘ 
sie p r z e r w  w  konce rc ie  jak naiuprzejmićj  
z na jwiększą  częścią obe c n yc h  osób rozmawiał .

K an c le rz  F ra n c y i  z w o ła ł  te raz  w  u r z ę d o w y  
sposób  T ry b u n a ł  p a ro w sk i  na  n as tęp n y  p o n ie ­
dz ia łek  na godzinę  12. z r a n a ,  dla s łuchan ia  
s p r a w o z d a n ia  K om m issy i  instrukcyjnej w  p ro -  
cessie D arm e sa .  Domyślaią^ się jeszcze ,  iż 
o b ra d y  s ą d o w e  ro zp o c zn ą  się dn ia  20. b. m .  
W  nocy  z d. 9. na  10. p r z e w io z ą  D arm e sa  d o
w ię z ie n ia  w  pałacu  L u xem b u rgsk im .

X. La m en na i s  korzysta ł  z chw i l i  w o l n y c h  
W czasie s w e g o  uw ięz ie n ia  i w y k o ń c z y ł  o s t a ­
t eczn ie  dziś już w y s z ł e  dzieło  p o d  ty tu ł e m :  
« K rv t y cz n y  ro zb i ó r  i ró ż n e  myśl i  o r e h g u  i h -

1 0  P a n  M a c in to s h , S p ra w u ją c y  in teressa T e -  
xasu  w  P a ry ż u ,  p rzes ła ł  do  M o n i t o r a  p a ­
r y s k i e g o  lis t ,  zbijający ro z s ia n ą  p r z e z  dz ien ­

niki am erykańsk ie  po g ło sk ę ,  jakoby  8000 M e-  
x y k a n o w  m ia ło  za m ia r  w k ro c z y ć  do  Texasu. 
.Nadmienia o n ,  iz juz  ta o ko l iczność ,  ze A n­
glia p rzy ję ła  na się p o ś r e d n ic tw o  m iędzy  Te*  
xasem a M exyk iem  nie zgadza się z o w ą  p o ­
głoską.

Z w szy s tk ich  p r a w ,  p rz e ło ż o n y c h  I z b o m  
na te raźn ie jszem  pos iedzen iu ,  żadne  z a p e w n e  
nie będz ie  m iało  w ięk sze g o  w p ł y w u  n a  p r z y ­
szłość F r a n c y i , jak p r a w o  o w o l n o ś c i  n a u ­
c z a n i a  p o  g i m n a z y a c h  ( 1’en se ig n e m en t  
s e co n d a ire .)  P r a w a  tego  jeszcze I z b y  p o d  
r o z w a g ę  nie w z ię ły ,  ani n a w e t  jeszcze sp ra ­
w o z d a n ia  nie z ło ż o n o ,  a przecież  o n o  już  t e ­
raz  d u c h o w ie ń s tw o  w  ru c h  w p r a w i ł o  i ż y w o  
za jm uje  o s o b y ,  m ające  jakąko lw iek  bys tro ść  
po li tyczną.  P rz e d m io t  ten  jest zaiste w a ż n y  
i t r u d n y ;  idzie tu  b o w ie m  o los p rzysz łego  
pokolen ia .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 7- Maja.

T o r y s o w i e  uzbra ja ją  się z w szy s tk ich  
s tron  do u p o rc z y w e i  w a lk i  p r z ą ę iw  M in is t ro m  
i w n io s k o m  tychże o zm nie jszen ie  cła. Z a ­
chodn io  indyjscy w łaśc ic ie le  p la n tac y i ,  K a n a ­
dyjscy h an d la rze  d r z e w a  i angielscy posiedzi-  
ciele z iem scy za w a r l i  fo rm alny  trak ta t  zacze­
pny  i o d p o rn y .  O n eg d a j  w ie c z o r e m  ozna jm ił  
S ir  G. C le rk  w  im ien iu  W ic e h ra b ie g o  S an-  
d o n a  w  Izb ie  n iższej,  iż te n  dziś w ie c z o re m ,  
jeżeliby M in is t ro w ie  mieli w n ie ś ć  o zam ie­
n ien ie  się I z b y  na w y d z ia ł  naradzający  się n ad  
ś rodkam i i sposobam i ustalenia cła od  cukru ,  
w n io s e k  nas tępujące j treśc i  z łożyć  z a m y ś la :  
z w z g lę d u  na natężen ie  i ofiary z s t rony  p a r la ­
m e n tu  i k ra ju  na k o rzy ść  zniesienia h an d lu  n ie ­
w o ln ik a m i i n ie w o l i  i n a  m iane  p rzy te m  nadz ie­
je ,  iż A nglia  sw o im  sp o so b e m  p o s tę p o w a n ia  
i sw o im  p rzy k ła d em  zd o ła  się p rzy łożyć  do  z ła ­
godzenia i osta tecznie do  w y k o rz e n ie n ia  tego  
n ieszczęścia także i w  in n y c h  k ra ja ch ,  I z b a  
n iż sza ,  m ia n o w ic ie  p rzy  o tw ie ra ją c y m  się  o- 
b ecn ie  w id o k u  dla d o w o z u  cu k ru  z pos iad ło ­
ści angielsk ich ,  w n io s k u  M in i s t ró w  o z m n ie j ­
szenie cła od cuk ru  zagran icznego  p rzy jąć  n ie  
myśli.  L o rd  J. Russell o św ia d cz y ł  nas tępn ie ,  
ie jeżeli tz b a  w  skutek  tego w n io s k u ,  n ie  
chce się zam ien ić  w  w y d z ia ł  dla cła od  cuk ru ,  
on  p o p r a w k ę  do  tego w n io s k u  n a s t ę p n i k i  
poda  t re śc i :  I zb a  są d z i ,  iż d o ty c h c z a so w e
niedos ta teczne  d o c h o d y  i ro z c h o d y  k ra ju  d a ­
dzą się r o z t r o p n ą  zm ianą  cełł o p ie k u ń c z y c h  
i d if fe rencyjnych zak ryć ,  bez  z n a cz n eg o  p o d ­
w y ż sz e n ia  c ię ż a r ó w  pub licznych  i r a z e m  z p o ­
p arc iem  in te re s s ó w  h a n d l o w y c h  i ulgą a la  
klassy p r z e m y s ło w ć j , i I zb a  zechce  r  oz  w a ż y ć ,  
jakie p o s tę p o w a n ie  b y ło b y  na js to sow nie jsze
do  u t rzy m an ia  p ub l icznego  k r e d y tu  i pom ysł-
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ności ptiblicunej k r a ;u. Zapowiedziany przez 
L o r d a  Sandona powyższy wniosek poparty 
będzie przez petycyę zachodnio indyjskich 
właściciel i ,  którzy onegdaj w  tym celu w  L o n ­
dynie licznie się zebrali na zgromadzenie,  na 
k tórem szczególniej Pan Burge,  Agent z Ja- 
rnaiki, obszernie się rozwodzi ł .  W różnych 
wydzia łach  ministeryalnych odbyw ały  sięosta- 
tniemi dniami cięgle ro zm o w y  między depu­
to wan ym i  rozmai tych,  częścią przy u trzyma­
niu,  częścią przy zmianie teraźniejszych pr a w  
celnych interessowanych klass a Ministrami. 
Dzienniki  ministeryalne rokują sobie zresztą, 
i i  Ministrowie przy sw ych wnioskach ,  szcze-

fólniej co do p r a w  zbożo wyc h,  także przez 
ilku konserwatys tów,  reprezentujących miej­

sca fabryczne,  mianowicie przez Pana Lascel- 
lesa i T ow nl e j a  Parkera posiłkowani będą. 

Pułkow nik  Sir  Henry Pot t inger ju i  w y j e ­
c h a ł , dla zastąpienia Kapitana Elliota w  C hi ­
nach;  zabrał  on z sobą nairozciąglejsze pe łno­
m o cn ic tw o  do załatwienia wszelkich zatar­
gów-  U r z ę d o w e  doniesienie o odwołaniu  
Elliota,  zadowolni ło  tu,  jak na we t  ininiste- 
ryalny G l o b e  powiada ,  wszystkich;  sądzą 
b o w i e m ,  iź nie posiada dostatecznej spręży­
stości do poparcia zawiązanych  z Chińczyka­
mi  uk ł adów.  Na wczora jszem posiedzeniu 
I zby  niższej zawiadomi ł  Lord J o h n  Bussell o 
tćj zmianie w  k ierowaniu sprawami  chińskie- 
mi  przedsięwziętej .  Równocześnie  oświa d­
czył Minister,  iż rząd angielski zawar ty  mię­
dzy Kapitanem Elliotem a chińskim Komrrjis- 
sarzem tymczasowy układ,  którego z resztą, 
jak się teraz pokazuje,  i Cesarz chiński nie 
za twierdz i ł ,  w  ogólności pochwalić nie m o ż e ; 
tym czasem trzeba p ie rw bliższych o nim do­
czekać się szczegółów;  zawieszenie broni 
t r w a  jeszcze, ale być może,  iz kroki nieprzy­
jacielskie na n o w o  rozpocząć będzie trzeba. 
W  skutek takowego oświadczenia z n o w u  he r ­
bata dziś o 10 prC.  zdrożała.

W razie ogólnego w y b o r u  par lamentowego 
K o m m o d o re  Napier jako Kandydat z Maryle- 
bone  wys tąpić zamyśla. B r i t a n n i a  podaje 
za rzecz n iezawodną ,  iz parlament  r o z w i ą z a ć  
pos ta now ion o,  jeżeliby wnioski  Lorda J.  Bus- 
$ella o prawach  zboż owyc h,  jak się tego pra­
w i e  z pewnośc ią  spodziewać można ,  odrzu­
cić miano, _

Po  wynurzeniu  wczora j  w  Izbie niźszćj 
7, strony Lorda  Joh na  Russella zamiaru postą­
pienia dnia 17. b. rn. dalej z bilem o n o w ó m  
p raw ie  o ubogich,  oświadczył  Pan Walter,  
n o w y  członek pa r lamentowy z Nottingham)!, 
iż tego samego dnia wnioskiem swo im  da l ­
szemu popieraniu p r a w a  tego zapobiegać bę­
dzie. Ta k  tedy z wszys tkich s tron i przy

każdej sposobności T or ysow ie  mocno Mi nk  
s trom dokuczają,  i zdaje się, iź s t ronnic two to 
obecną chwi lę  za bardzo stósowną do przy­
puszczenia ogólnego szturmu przec iw Mi- 
ni steryum poczytuje. Dzienniki torysowskie 
starają się odwróc ić  tymczasowo uwagę  pu­
bliczności od p r a w  zbo żowych i tylko o cłach 
od  c u k ru ,  którego To ry so wi e  za pie rwszy  
przedmiot  walki sobie obral i ,  rozprawiają.  
W pły wają  one na opinią publiczną dowodem,  
iź zniżenie cła od cukru nietylkoby było z n i ­
szczeniem osad angielskich, ale także popar­
ciem niewoli  na wyspie Kubie ,  w  Brazylii 
i po łudniowych pańs twach  północnej  Amery­
ki. Dzienniki ministeryalne zaś do tego się 
o d w o łu ją ,  iż To rysow ie  dotąd zawsze byli 
przeciwnikami  usunięcia niewoli.  M o r n  i n g- 
C h r o n i c l e  powiada w  swojem dzisiejszem 
doniesieniu g ie łdowe m:  » Uczynione przez
Lorda  J .  Russella oświadczenie o pop ra wce  
tegoż do wniosku Lorda Sandona ,  w  razie 
gdyby się Izba na wydzia ł  dla cła od cukru 
zamienić nie chciała,  przyczyniło się do p o d ­
skoczenia pap ie rów,  poznano bowiem zaraz 
na giełdzie,  iź zasada, na której  poprawka  
ta opierać się będzie,  jest s p r a w ie d l i w a , i juź 
nie w ie rz ą ,  żeby parlament  wkró tce  rozwią­
zać miano.«

G a z e t a  L i p s k a  Nr .133 obejmuje opisanie 
uroczystości odbytej w Londynie na korzyść W y ­
chodźców polskich. Lord prezydu,ący oświad­
czył podziękowanie s w e  Królowei  i Xięciu 
Albrechtowi  za wsparc ie,  k tórem tow arzy­
s tw o zasilić raczyli;  oraz p e w n e  wynu rzył  
nadzieje pod względem przyszłości narodu  
polskiego. — His torya ,  którą o losach H ra ­
biny G. opo wiada ł ,  nosi widocznie  piętno 
przesady;  n iepodobna bow iem uwierzyć ,  że­
by co podobnego się działo w  kraju,  który 
do rzędu ucywi l izowanych  mo cars tw eu rope j ­
skich zwykle  policzają.

L d n i a  8. Ma j a .
Stósownie doar tykułu dworskiego w  G l o b e ,  

Xiążę Albrecht polowania  w  parku Windsor  
zaprzestać musiał,  ponieważ lekarze J. K. W .  
tego są zdania,  że ten sposób rozrywki  ze 
względu na obecny stan zdrowia  Xięcia jest 
za nadto nużący, Zdaie się w ię c ,  źe pogłoski 
obiegaiące o n id werężonern  zdrowiu  Xięcia 
nie są zupełnie bezzasadne.

B e l g i a .
Z B r u x e l l i ,  dnia 1. Maja.

N o w e  Mi r t  is t e r y  urn i d u c h o w i e ń ­
s t w o .  (Guz. I'otvsz.) Oppozycya  przec iw Mi- 
n is teryum w Gandawie  przez związek z Oran-  
źy.darni wzmacniać  się stara. C zęść tychże 
w  w y d a w a n y m  n o w y m  dzienniku oświadcza,
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iż p rzys tępu je  do n o w e g o  rzeczy  porządku ,  
jako do  kon ieczności ,  które) ulegać t r z e b a ;  
ale t a k o w e  p r z y m u s o w e  uleganie nie w ie l e  
do br eg o  rokuje.  S t r o n n i c tw o  to takiej d o w o ­
dzi  w ie r no śc i  ku r z ą d o w i ,  jak legityroiści 
w  F ran cy i  m i m o  przysięgi  wiernością  dla dy- 
nastyi l i p c o w ej  w y ko n an e j .  J akoż ci u m i a r ­
k o w a n i  o ranźyści  w  p o d o b n y m  działają d u ­
c h u ,  jak s t a rzy ,  k tó r y ch  o r g an e m  jest  „Mes-  
sager  de G a n d “ i obaj  łączą się z U m ec zn e m t  
l iberal is tami  i kilku dem ok ra t am i  w  duchu  
„ J o u r n a l  de F l a n d r e “ , k tó ry to dz ienn ik  m i ­
m o  oppozvcyi  swó j  p r z e c i w  d u c h o w i e ń s t w u  
jednak za gazetę katolicką chce  uchodz ić .  
Idz ie  t am o t o ,  aby  w y b ó r  p o w t ó r n y  Fana 
D esm aiz ie res ,  Mini st r a b u d o w l i  publ icznych,  
d. 13. Maja zn i w e cz y ć ,  co przy połączeniu się 
-tak r ó ż n o r o d n y c h  s t r o n n ic tw  w  o w e  na m i e ­
ście ł a t w o  się da uskutecznić.  * rzyjaciele 
Mini s t r a  głoszą w p r a w  dzie zasługi  i p rzy mi o ty  
męża  t ego,  ale nie chodzi  tu o p o w o d y  r ° z -J* 
n i u , lecz o zabiegi z łudzenia o b i o r c ó w ,  w  k tó ­
r y c h  o p poz yc ya  ce low ać  się zda.e.  A tak t e ­
raz  umyś ln ie  po całym krapi rozs ie wa ją  wieść,  
źe d u c h o w i e ń s t w o  dziesięciny p rzy wró< ić za ­
myśla .  O d w o ł u j ą  się w  tern do  katechizmu,  
u p o w s z e c h n i o n e g o  za p o z w o le n ie m  Biskupa 
w  dyecezyi  ^amurskie j .  Są t am pytan ia  i o d ­
p o w ie d z i  w z g l ę d e m  pr ze d m io tu ,  co się k o ­
śc io łowi  na leży ,  a t am w yr a źn ie  o dziesięci- 
nach  w s p o m n ia n o .  L ud  wiej ski  tak się temi 
pogłoskami  p r ze raz i ł ,  iż d u c h o w i e ń s t w o  u r o ­
czyście p r z e c i w  t e m u p r o te s t o w a ć  mu s i a ł o ,  
gazety katolickie z o bu r ze n ie m  się pyta ją ,  do 
kądże  rzecz d o p r o w a d z i ć  c h c ą ,  jeżeli lud tak 
p r z e c i w  księżom s w y m  podburza ją .  R ó w n o ­
cześnie z temi  pods tępami  r o z d a w a n o  między  
r o b o t n i k ó w  fabrycznych  w  L e o d y u m  o d ez w ę ,  
p rzypi su jącą d u c h o w i e ń s t w u  za mia r  w y g ł o ­
dzenia ludu i zachęcającą r o b o t n i k ó w  do „ w y ­
tępien ia  łakcyi Bi skupa Leodyj skiego i oLlu 
d n e ° o ,  za bob on neg o  Mini steryuin,  k tó re  Król  
n a r o d o w i  n a r z u c a " .  W p r ow in cy i  Lcodyj -  
skiej tak n iecne zabiegi ł a tw ie j  p r zeds ięb rane  
być m ogł y ,  p o n ie w a ż  Biskup t ameczny  często 
p r ze z  d u m n e  i po p ę d l iw e  p o s tę p o w a n ie  p r z e ­
c i w n i k o m  s w o i m  p o w ó d  do  zaczepek daw ał .  
Mąż t e n ,  r zadkich W istocie p r z y m i o tó w ,  
gzkodzi jednak s p r a w i e ,  k tó r ą  p op ie rać  z a ­
myśla a n iezgoda  od  roku do roku cora z  się 
zwiększa .  In n i  Biskupi  z w i ę k s z e m  u m i a r ­
k o w a n i e m  działają a sam Arcyb i skup  Mechl in-  
ski nie z a w sz e  kroki  Bi skupa Leodyj skiego 
p o c h w a l a .  Zresz tą  wsze lk ie  te poduszczania  

’ ludu  p r z e c iw  d u c h o w i e ń s t w u  do tego z m i e ­
r za ją ,  aby o b i o r c ó w  na przypadające  na d. 8- 
S tyczn ia  w y b o r y  p r z e c i w  k an dy d a to m  ka to ­
l ickim p o d b u r z y ć ,  b ę d ą c y m  też kandyda tami

M in i s l e ry u m ,  t. j. u m i a r k o w a n e g o  do p o je ­
dnan ia  dążącego  s t ron n ic tw a .

T u r ć y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 21. K w ie tn ia .  
( D o s l r z .  A i j s t r . )  — W  skutek w y p a d k ó w  

na  K an dy i ,  gdzie w y w o ł a n y  p rzez  k i lkunastu 
z G rec y i  p rzy b y ły ch  K r e t e ń c z y k ó w  rokosz je­
szcze całkiem p r zy t ł um io ny  nie z o s ta ł , u j r za ła  
się Por ta  w  kon ieczności  opasania ścisłe w y ­
brzeży  o w e j  w y s p y ,  z w y łą c z e n ie m  na j zn a ­
komi t szych  p o r t ó w  w' Kariei ,  Su dz i e ,  Re t t i mo  
i K an d y i ,  i już p r z e b y w a ją c y c h  tu P o s ł ó w  o 
ś r o d ś u  t y m .  k tó ry  się dnia 15. Maja ro zp o ­
cz n ie ,  zawi ado mi ła .  E ska dr a  z 10 o k r ę t ó w  
w o j e n n y c h ,  obecnie  u z b r a j a ,  u d a  się jak 
na jprędze j  w  ty m  celu do Kandyi .

I n t l y e  W s c h o d n i e .
Z B o m b a j u ,  dnia 1. Kwie tn ia .

W  pa ńs tw ie  S ind  ponieśl i  Anglicy ma łą  klę­
skę. W y s ł a n o  b o w i e m  oddział  w o j sk a  a n ­
gielskiego pod  P u łk o w n ik ie m  W i l s o n e m ,  dla 
w y b ie l a n ia  ha raczu  dla Szac ha  Sudszy od Ka-  
j u k ó w ,  w y n o sz ą ce go  roczn ie  5000 funt .  szt.  
Naczelnik tego poko lenia opar ł  się t e m u  żą da ­
n iu i dn.  20. L u te g o  odpa r ł  Ang l ików  po sie- 
d m io g o d z in n e m  nacieraniu ich na jego stolicę, 
Sibi  lub Kojjuch  z w a n ą ,  z st ratą 4ch  zabi tych 
lub śmier te lnie  r an io ny c h  o f i c e r ó w ,  mi ęd zy  
który mi  jest s am P u łk o w n i k ,  i 44ch zabi tych 
lub ran ionych  p ros tych  żołnierzy.  Później  
j ednak opuści ł  on d o b r o w o l n i e  to  miasto,  
k tóre  Anglicy obsadzil i .

Angielski  oddział  wo j sk a  pod  G e n e ra łe m  
Br ook s ,  p r zeznaczony  do K a b u l u ,  p o s u w a  
się n ap rz ód  i będz ie  musiał  pospieszać,  jeżeli 
się p o tw ie rd z i  w i a d o m o ś ć ,  źe Yar Mahomed ,  
p ie rw sz y  Mini ster  Szach  a K a m r a m a  z Heratu ,  
p r z e c iw  K a n d a h a r o w i  w y r u s z y ł ,  a to dla 
zrzucen ia  z I ronu Szac ha  ś u d s z y ,  zos taiącego 
pod  op ieką Angl ików.  P u ł k o w n i k  T o d d  i p o ­
zostali emissa ryusze angielscy na d w o r z e  he-  
r al skim już się s tamtąd  oddal ić  mieli.  G łoszą  
także,  iż Pe r s ow ie  na n o w o  na H er a t  ud e rzyć  
zamyśla ą.

W Aighan is tanie  pokój  s t o p n i o w o  w ra ca ,  
jednak w yda rza ją  się jeszcze pomnie jsze u ta r ­
czki a w  jednćj  z tychże  z n o w u  d w ó c h  ofice­
r ó w  angielskich poległo.  Szach  S zu d sz a , jak 
się zdaje ,  chce się doczekać toku  w y p a d k ó w ,  
aby po te m ty m  albo o w y m  spo so b e m  z nich 
korzystać.  Podczas  .kiedy jedni do noszą ,  źe 
obce j  p o m o c y  pozb yć  się ch c e ,  rozumieją  d r u ­
dzy , źe dla ustalenia potęgi  sw e j  o z a w o j o ­
w a n i u  P e s z a w e r u  zamyśla.  W ł a d z e  angiel­
skie używ ają  z s w e j  s t ro ny  s p o s o b ó w  os t ro ­
żności  na przyszłość .  S ł ych ać ,  źe Attock,
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or az  w ą w o z y  K y b e r ,  Bo lan  i G u n d a w a  mają 
b y ć  w z m o c n i o n e .

C h i n y .
Z M a c a o ,  dnia 12. Lutego.

Uk ład y  mi ęd zy  Kap i t an em  El l io tem a ch iń .  
skim K o m m is sa r ze m  Kischi r i em,  jakie się p o ­
zo rn ie  w  b a r d z o  u p r z e jm y  toczy ły  sposób,  do 
żadn ego  w y p a d k u  nie d o p r o w a d z i ł y ,  i Chiń-  
c z y k o w i e  nie myślę  też bynajmnie j  p r z y c h y ­
lić się na  oślep do  roszczeń  Anglii.  Kap it an 
E l l iot  ozna imi ł  w p r a w d z i e  okó ln ik iem z dnia 
30. S ty cz n ia ,  iż uk łady z Kischir iem w  zaspa ­
kajający toczą  się sposób ,  ale za raz em  os t rze ­
gał  k u p c ó w ,  aby p r ze d  u ko ń cz en i em  u k ł a d ó w  
d o  K an to n u  nie w rac a l i  i na n ich  j edynie  od­
p ow ie d z ia ln o ść  za k rok t a k o w y  włoży ł .  
O zn a jm ie n ie  o pomyśln ie  toczących  się uk ła ­
da c h  by ło  sku tk iem o b r a d ,  jakie Kap i t an  E l ­
l iot  d, 27. i 28, Stycznia p r z y  drugiej  rogatce 
r zek i  K an to n  z chińskim K o m m is sa r z e m  o d ­
b y ł  , o k tó rych  p rzecie tylko tyle w i e m y ,  iż 
K isch in  korzysta jąc z t e go ,  dok ładn ie  obei rzal  
s t raż h o n o r o w ą  K ap i t an a ,  z łożoną  z 70 żoł ­
n ie rz y  morsk ich.  1 ' e lnomocnik angielski udał  
Się pa ros ta tkiem «Neniesis>< i w  t o w a r z y s t w i e  
parosta tku "Madagasca r"  z o r szak iem 20 osób,  
m ię d zy  k tó re m i  był  f rancuzki  W i c e k o n s u l  
i Kap i t an  Rosamel  z icancuzkie j  sza lupy  w o ­
jenne j  «Oanaide« d o  d i u g i e j  r o g a t k i ,  w y l ą d o ­
w a ł  t amże w  70 ludzi  st raży h o n o r o w e j  i zo ­
stał b a r d z o  uprze jmie  p rzyję ty  od cesarskiego 
p e ł n o m o c n i k a  Kischina,  k tóry ich w  u r z ą d z o ­
n y m  na t en cel namioc ie  z w ie l u  znako mi ty mi  
u r zę dn ik am i  p r o w i n e y i  i z kupcami  hongski  
m i ,  H o q u a ,  M o q u a  i P h a n d e h q u a ,  oczek iwa ł .  
K ap i t a n  E l l iot  p r z e d s ta w ia ł  p e ł n o m o c n i k o w i  
ch ińsk iemu w szys tk ie  osoby  z sw e g o  o rszaku 
po je dy ń cz o ,  p o c z ć m  do p r z y g o to w a n e j  dla 
n ic h  uczty  zasiedli .  N a  życzenie Kischina  
m u s t r o w a n o  żo łn ie rzy mo rs k i ch ,  i gdy goście 
u  s tołu siedzieli ,  pos ła ł  Ki sch in  po d w ó c h  
p r os t ych  żo łnierzy  m or sk ic h ,  k tó r y ch  m u n d u ­
r o w i  dokładn ie  się p rzypa t rzy ł .  Cały dzień 
n a  ce re m o ni a ch  p r z e m i n ą ł ,  p oc z em  orszak 
K ap i t an a  El l iota  na "Madagasca r"  p ow ró c i ł ,  
podcz as  gdy o n  sam z t ł u m a c z e m  na lądzie 
pozos tał .  Nie  w i a d o m o ,  kiedy się układy  
w z g l ę d e m  po je dy ńcz ych  p u n k t ó w  ukończą,  
W no sz ą  p r zec ież ,  iż Kap i t an  E l l io t  naza ju t rz  
będz ie  m ó g ł  r ze k ę  opuścić.  O  s a m y m  t r ak t a ­
cie z a p e w n e  się d op ie ro  p o  p o w r o c ie  Kapi t a-  
na_ d o  Maca o  d o w i e m y .  N a w e t  część preli -  
m in a r n a  t r ak ta tu ,  p o d ł u g  k tó rego  związk i  
h a n d l o w e  z K a n to n e m  w  10 dni  po  ch ińsk im 
N o w y m  r o k u ,  t. j. dnia 3. L u te g o ,  na  n o w o  
m ia ły  być o t w o r z o n e ,  jeszcze d o  t ego czasu 
d o  sk u tk u  n ie  p rzysz ła ,  o d r z u c o n o  a l b o w i e m

w sz y s t k ie  w  ty m  w zg lędz i e  p r oś by  k u p c ó w  
angielskich.  W ś r ó d  takich okoliczności  k rą ­
żące po  Maca o  wieś c i ,  iż ani  r zą d ,  ani lud 
chiński  nie myśl i  s zczerze  o za w ar c i u  uk ła du  
z Ang likami ,  niejakićj w ia ro god noś c i  nabie -  
rają .  P o d łu g  tych  pogłosek miał  b o w i e m  
skłonić K om m is sa r z  Kischin Kap i t ana  El l iota 
do  czekania na os ta t eczne z a w ar c i e  t r ak tatu  
aż do  nadejścia depeszy  d w o r u  cesarskiego 
p o d  w z g l ę d e m  s p r a w o z d a n ia  o zdobyc iu  i 
zbu rz en iu  cytadell i  T sc h u e np i  i T y k o c k - t o , -  
depesze  te nadesz ły  p o d o b n o ,  i w ie lką  t c hną  
n ie chę c ią ;  Cesarz k r z y w e m  pat rzy okiem na 
p r z y z w o l e n ia  Kischina i w y s p y  H o n g - K o n g  
ustąpić nie ch c e ;  o św ia d cz a  natomiast  g o to ­
w o ś ć  w y p ła c en i a  s u m m y  w y n a g r o d z e n i a ,  ale 
za razem  zaleca K is c h in o w i ,  aby  rady  dawmiej-  
szych  K o m m i s s a r z y , L ina i T a n g a ,  zasięgnął,  
w  k tó r y m  to r azie  s p o d z ie w a ć  się p r a w i e  
z pe w n o śc ią  rozpoczęc ia  na n o w o  k r o k ó w  
nieprzyjacie lskich należy.  R o z p o rz ąd z en i a  
Kischina  nie po do ba j ą  się także p o d o b n o  w ł a ­
d z o m  i ludności  w  Ka n to n ie ;  sądzą oni  z w i e l ­
ką u fnośc ią ,  iż ich Ce sa rz  nie p o t w i e r d z i ,  co 
w o j e n n e  uzbra jania  w  bliskości K a n to n u  p o ­
t w i e r d z a ć  się zdają.  P o w i a d a j ą  t a kż e ,  iż już 
n o w e g o  K o m m is sa rz a  w  miejsce Kischina w y ­
p r a w i o n o .  I  en zaś ciągle się jeszcze w  o b ­
c o w a n i u  z K ap i t a n e m  El l io tem p r z y c h y ln y m  
dla A n g l i k ó w  okazuje .  P o w s z e c h n i e  j ednak  
w n o s z ą ,  iz za ła twienie  spraw*y jeszcze nie tak 
za raz nas tąp i ,  i iż na n o w o  do boju p rzy jść
n i s ^ eii ^ y daniJ d ' S tyczn ia  na pok ładzie  
„ W  elleslejan o d e z w ą ,  zajął  tymcza sem  Kap i ­
tan El l io t  w  imieniu r zą d u  angielskiego w y ­
spę H o n g - K o n g  w  posiadanie i każdego N ad -  
in tenden ta  hand l u  angielskiego w  Chinach  G u ­
b e r n a t o r e m  tej posiadłości  ogłosił .  Mieszkań­
cy tćj w y s p y ,  o ile są C h i ń cz yk am i ,  z w y ł ą ­
czen iem to r t u r y ,  po d łu g  p r a w  ch ińskich  są­
dzeni  b ę d ą ,  a p od dan i  angielscy ulegają p r a ­
w o m  ang iel skim,  jakie w  Ch in ac h  są o b o w i ą ­
zującemu Drug a  tego samego dnia w sp ó l n i e  
p rze z  K o m r n o d o ra  R re m er a  i Kap it ana El l iota 
w y d a n a  o d e z w a  ośw ia dcz a  dalej ,  iż w szy s t ­
kich mi e sz k ań có w  tej w y s p y  za p o d d a n y c h  
angielskich u w a ż a ć  należy i p rzyzna je  im się 
w o l n o ś ć  o d b y w a n i a  publ icznie  s w e g o  n a b o ­
żeństwa .  R ó w n o c z e ś n i e  o d e z w a  ta H o n g -  
K o n g  p o r t e m  w o l n y m  uznaje.  —  W i a d o m o ­
ści z T s c h u s a n u  sięgają do dn ia  24. Stycznia  
i ciągle jeszcze za w ie r a j ą  s m u tn e  doniesienie 
o o kr op ne j  śmier telności  międ zy  żo łn ie rzami  
angielskiemi.  Aż do  koń ca  G ru d n i a  26. p u ł k  
p iecho ty  250 ludzi  ut rac i ł ,  a  50 jeszcze się na  
śm ie rć  go to wał o .
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Rozmaite wiadomości.
Z B e r l i n a ,  dnia 8. Maja.  —  O so b y  w i a ­

r y g o d n e  donoszą  n a m ,  że Hr.  B r i i h i ,  d o ty c h ­
czas tylko nasz n a d z w y c z a jn y  Po se ł  p rzy  d w o ­
r ze  R z y m s k im ,  moż e  od tąd na za w s z e  w  tej 
f u n k c j i  t a m  pozos tanie ,  k iedy inte ressu rz ą d u  
s w e g o  i kościoła podczas missyi  sw e j  z m ą ­
drośc ią  i w  du ch u  p o j e d n a w c z y m  prze s t r ze ­
gać umiał .  H r .  Br t ihl  jest  Szlązak iem i ma  
za sobą  córkę  ś. p. s ł a w n e g o  Feldmarsza łka  
naszego ,  Gnei senau .  Jeżeli  się ta n o w i n a  p o ­
t w i e r d z i ,  b y ł a by  w  tej mi e rze  niejako uwag i  
g o d n ą ,  iżby t akim spo so be m  Hrab ia  B r i i h i  
p o m ię d z y  wszys tk iemi  P os łami  pruskiemi ,  
k tó r zy  k ie dy ko lw iek  byl i  przy  d w o r z e  R z y m ­
skim , p i e r w s z y m  by ł  katolikiem.

P o g r z e b  A l e x a n d r a  W i e l k i e g o .  —  
S p r o w a d z e n i e  z w ł o k ó w  Napo leona  z w y s p y  
Ś w ię te j  H e l e n y  do  Pa ry ża ,  p r z y w o ł u j e  w  pa ­
rnię p o d o b n y  w  dziejach ś w ia ta  p r z e c h o w a ­
ny w y p a d e k ,  k tó ry  p od  k aż dym  w z g lę d e m  
okaza lszym być  się w yd a j e ,  l . d y  Alexander  
w ie l k i ,  król  Macedońsk i ,  u m a r ł  w  Babilonie,  
j eden  z p o d d o w ó d z c ó w  jego A rch ida eus ,  jak 
o p o w i a d a  D io d o r  Sycyli jski  (18,3)  o t r z y m a ł  
od  Pe rdykasa  z a w i a d o w c y  pa ń s tw a  zlecenie,  
aby  z w ł o k i  zmar łego  króla z Babi lonu do  E -  
g iptu  s p r o w a d z i ł  i t a k o w e  w  św ią tyn i  A m -  
m o n e  złożył .  O b s z e r n e  opisanie tego u r o c z y ­
stego o b c h o d u  z a w a r te  w  t r ze ch  rozdz ia łach  
(26—28) należy odczy tać  w  piśmie I ) y o d o r a  
Sycyl i j skiego,  gdyż miejsce nie d o z w a l a ,  aby  
je ca łk ow ic ie  tułaj  umieścić.  D la okazania 
jednak w  k r ó tkośc i ,  z  jakim p r z e p y c h e m  się 
t e n  o b ch ó d  p o g r z e b o w y  o d b y w a ł ,  n a d m ie n i ­
m y  ty l ko ,  że Archidaeus  p o t r z e b o w a ł  p r a w i e  
d w a  iata na samo p rzysposobien ie  się ku t emu,  
m ia n o w ic i e  na z rob ienie  w y p u k ł ą  r o bo tą  z ł o ­
tej  t r u m n y  z tak iemże s a m em  w i e k i e m ,  k tórą 
p iękny  z ło tem h a f t o w a n y  p u r p u r o w y  ca łun  
o k r y w a ł ,  jako też na  o g r o m n y ,  d rog iemi k a ­
mien iami  w y sa dz an y  i na j kos z t ow m ejs ze m i  fi­
gur ami  i r zeźbami  p r z y o z d o b io n y ,  od sześciu-  
dziesiąt  i cz t e re ch  z ło tem i k l e jnotami  u s t r o jo ­
n y c h  m u ł ó w  ciągniony r y d w a n ,  ma jący ośm 
łokci  szerokości  a dw an a śc ie  długości .  Za t ym  
r y d w a n e m  p o s tę p o w a ł  o d p o w i e d n i  p o g r z e b o ­
w e j  okazałości  o r szak ,  to jest l iczny zastęp 
w o js k a ,  a P to lo m e u sz  w ł a d c a  Eg ip tu  w  t o ­
w a r z y s t w i e  n iezl i czonego ludu w y s z e d ł  n a ­
p r z e c i w  n iem u aż do S yry i ,  t am o d e b r a w s z y  
z w ł o k i  Alexandra  okazał  im na jwyższe  u w i e l ­
b ien ie  p r ze z t o ,  że je nie  w  św ią tyn i  A m m o n a  
lecz w  za łoż one m p rze z  Alexan dra  mieście 
Al ex an d ry i  złożyć i t a m ż e  taki p o m n ik  w y s t a ­
w i ć  k a z a ł ,  k tó ry  co do wie lkości  i b u d o w y  
s ł a w ie  Alexandra godn ie  od po w iad a ł .

, .^ .u k z a g a d k ą .  — Pew ien m ł o d y  w ł o ­
ścianin o lb rzymiego  w z r o s t u  i przy je mne j  t w a ­
r z y ,  p r a c o w a ł  dnia 15. L u te go  b. r. na polu 
p rzy  gościńcu nie daleko BIoornin-Grove. ,  ko lo  
N o w e g o  - Yorku  , gdy n iespodzianie nadjechał  
w y t w o r n y  p o w ó z  z pa rą  dzie łnemi  końmi ,  
k tó re  Murzy n  z kozła poganiał .  W  p o w o z i e  
s iedział  jakiś cza rn o  u b r a n y  pan  i ba rd zo  p ię ­
kna  dz i ewc zy na .  P o w ó z  za t r zym ał  się nagle,  
a gdy pan  w y s ia d ł ,  m ło d y  włoś c i an i n  sądząc,  
ze się co u p o w o z u  z ł amało ,  i że jego p o m o c y  
p o t r z e b u ją ,  w y s z e d ł  n a p r z e c i w  n i e m u . '  „Czy  
masz  W  Pan  zonę ?«  zapyta ł  n iezna jomy.  —  
uNie« ,  od rzek ł  mł odz ian .  — „Nie chcia łżebyś 
się ożen ić ,  gdyby  się ku t e m u  do br a  n as t r ę ­
czyła  s p o s o b n o ś ć ? "  — » N i e  m a m  p ien iędzy 
do rozpoczęc ia  g o s p o d a rs t w a  « —  »A  gdyby  
mł od a  ładna^ d z i ćw cz y n a  tyle ci w n io s ł a ,  iżbyś 
p rzez całe życie m óg ł  o p ł y w a ć  w  dos ta tk i?"
—  " O ,  w t e d y ,  dla czegóż nie." — »Chceszże 
się ożenić z tą  d z i e w c z y n ą ,  co t a m  siedzi 
w  p o w o z i e ? "  — Młodz ian  w y p a t r z y w s z y  się,
o dr ze k ł :  „Ba z całćj du szy ,  gdyby  to n i e b y ł y  
żarty." —  "Bynajmniej " ,  odrzek ł  t enże ;  "jeżeli  - 
na to  p rzys t an ie sz ,  po jedz iemy na tychmias t  
do najbl iższego kościoła;  m a m  już indul t  w  kie­
szeni  i w sz ys tk o  jest  przysposob ione. "  —  »Ależ 
t ak,  jak tu  s toję,  nie w y p a d a  mi  iść do  ślubu?«
—  „C ze mu ż  nie? W  P an  dosyć d o b r z e  jesteś 
ubrany. "  — T o  rzek ł szy ,  w e p c h n ą ł  zmiesza ­
nego mło dz ia n a  do p o w o z u .  D z i e w cz y na  p o ­
dała m u  r ęk ę ,  i u śmiec hnę ła  się do  niego.  P o ­
w ó z  ruszy ł  na ty chm ias t  do  najbl iższego k o ­
ścioła.  Z a p r o w a d z o n o  p ań s tw a  m ł o d y c h  do  
o ł t a r za ;  ksiądz był  już na pogotovv iu ,  i ś lub 
się o d b y ł ,  podczas  k tó rego d z i ew cz y n a  b a r ­
dzo  płakała.  P o  sk oń c zo ny m  o b r z ę d z i e ' n i e ­
zna jomy  p rzy jezdny  w s i a d ł  z d z i e w c z y n ą  do 
povvozu.  N o w o ż e n i e c ,  jak r ze cz  natura lna ,  
chciał  j echać r az em  z sw o ją  żoną ,  lecz n i e ­
zna jomy  r z u c i w s z y  m u  sak iew kę  pe łną  złota,  
r ze k ł :  »Bądź z d r ó w  przyjacie lu,  d o b r a n o c  cii« 
Na  te s ło w a  M u r z y n  zaciął  kon ie ,  ruszy ł  
z miejsca,  i p o w ó z  zniknął ,  a m io d y  w ł o ś c i a ­
nin s tanął  jak s lup z o t w a r t ą  gębą i nie w i e ­
dzia ł ,  co się z n im s t a ło ;  ale gdy  p od j ą ł  sa­
k ie w k ę  i znalazł  w  niej 500 d o l a r ó w ,  p rzy-  
szedł co k o l wi ek  do siebie,  ł d e r a l d  dzienn ik  
N o w o y o r s k i ,  don osz ąc y  o ty m  ta j emniczym 
w y p a d k u ,  jest tego zda n ia ,  iż ty m  spo sob em  
chc iano p o d o b n o  ocalić h o n o r  d z i e w c z y n y  
z dobre j  famil i i ,  a lbo  też,  że p rze z  n a r o d z e ­
nie na p o z ó r  z p r a w e g o  łoża dziecięcia,  chc ia ­
no sobie w ie l ką  puściznę zabezpieczyć.  Mło d y  
włośc ian in  kazał  umieścić  w e  ws zys tk i ch  pi­
sm ac h  publ icznych  opisanie sw e j  ż o n y ,  i n i e ­
zna jom eg o ,  k tóry jej t o w ar z y sz y ł .

B a r o m e t e r  w y b a w c ą .  —  K api t an  Ol-
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6 r a y ,  d o w ó d z c a  szalupy w o je nn e j  H y a c i n t h ,  
z n a j d o w a ł  się dnia 10. S ie rpnia  1831 r. na w y ­
sokości  m o r z a  n iedaleko po r tu  Barb ad os . _ Nie ­
b o  by ło  p r zez  cały dzień tak spoko jne  i czy ­
s te ,  a w i e c z ó r  był  tak pogo dn y  i c i chy ,  że w i ­
dok  t en p r a w d z i w ą  rozkosz  sp raw ia ł .  Kap i ­
t an  p r z y p a t r y w a ł  się czas niejaki  k r y sz ta ło ­
w e j  p rzes t r zen i  m o r z a  i b ł ę k i t n e m u  niebu,  
p o c z e m  odd a l iwszy  się z pok ładu  w s z e d ł  do 
kajuty i położył  się na sofie. O b o k  tejże w i ­
siał b a r o m e t e r ,  na k tó r y  s p o j r za w sz y ,  z zadzi ­
w i e n i e m  spos t rzeg ł ,  iż s łup  ż y w e g o  sreb ra 
stał  ba rdz o  n izko ,  a p r ze to  z t e m p e r a t u r ą  i p o ­
godą  , jaka w  tej chw i l i  p a n o w a ł a ,  zupe łn ie  
się nie  zgadzał .  Po  u p ł y w i e  m in u t  ki lku spoj­
rz a ł  z n o w u ,  ale b a r o m e t e r  op ad ł  jeszcze ni­
żej.  Z tego  p o w o d u  w y s z e d ł  na p o k ł a d ,  a 
w i d z ą c  ciągle naipiękniejszy i najpogodniej szy  
w i e c z ó r ,  k tóry b a r o m e t r o w i  z d a w ał  się z a d a ­
w a ć  k ł a m s t w o ,  nie mó gł  inaczej  sądzić ,  jak 
tylko iż ż y w e  ś r eb r o  w e  śkle albo  się w s t r zę  
s (o —  albo że o>łabło i u s n ę ło ,  p od obn ie  jak 
o rgan iczna  istota,  k tó ra  w ys i l o n a ,  p o d  noc 
sp oc zyn ku  u ż y w a .  Je dna kż e  n i e b a w e m  oc­
kn ę ł o  się w  n im  z n o w u  zaufanie w  me ta l o ­
w e g o  p r o r o k a ,  k tó ry  na żaden  sposób  oszu­
k i w a ć  nie m o ż e  i z n ie s łychanego  spadnięcia 
me rk u ry ju sz u ,  zaczął  wnos ić ,  iż się w  natu rze  
na  coś n a d z w yc z a j ne g o  zanosi .  P o c z e m  p r z y ­
w o ł a w s z y  p ie rw s z e g o  poruczn ika  o k rę tu ,  o-  
znajrni ł  m u  sw oj e  me teo ro lo g i c zn e  spo s t rze ­
żenie  i o b a w ę .  P o ru c z n ik  i s ternik byli  tego 
zdan ia ,  iż b a r o m e t e r  p o do b n o  czasami  m i e w a  
s w o je  d z i w a c t w a ,  gdyż na ca łym  w i d o k r ę g u  
na jmnie j szego znaku  zbliżającej  się bu r zy  w i ­
dać nie było.  Z . t e rn  ws zys tk i em  kapi t an  w y ­
dał  rozkaz ,  aby m a j t ko w ie  n ie zw ło c zn ie  p o ­
czynil i  wsze lk ie  p r z y g o t o w a n i a ,  jakie tylko 
podczas  rrajwiększćj  bu rzy  są po t rzebne .  O -  
f i ce rowie  i osada w yk ona l i  w p r a w d z i e  ściśle 
t en  ro zka z ,  ale od zy w a l i  się częs tokroć z tą 
u w a g ą ,  źe się pa n u  kap i t an o w i  burza  p r z y ­
śniła i że im tę p r ac ę ,  tylko dla za b a w y  s w o ­
je j ,  na poty zadał  Lecz skoro  tylko maj tk to -  
w i e  ukończyl i  r o b o tę ,  już żyw io ł y  inną p o ­
stać p rzybrały .  Na j p r zó d  w  g ó r n e m  p o w i e ­
t r zu  ze r w a ł  się w i c h e r ,  k tóry szumiąc  i r y ­
cząc s t ra szl iwie  arii musną ł  m o r z a ,  jednakże 
niedługo t r w a ł o ,  a już spuści ł  się na dó ł  i dął ,  
h uc za ł  i s roźy ł  się taką w śc ie k ło śc ią ,  iż się 
zd a w a ł o ,  jak gdyby  chciał  w szys tk ą  w o d ę  z 
ogromnego  łożyska w y r u s z y ć  i całą głębię m o ­
rza odsłonić.  B a ł w a n y  w z d y m a ł y  się aż pod  
obłoki  i w r a c a ł y  w  b e z d en n ą  p r zepaść ,  a z 
c h m u r  śród g r o m u  p i o r u n ó w  lały się s ia rczy­
ste p łomien ie .  t . d y b j  szalupa była pozos ta ł a 
W  p i e r w o t n y m  stanie ,  j uzby od p ie rws ze go  
razu  w  o tch łan iach  mor za  zagrzebaną zos ta ł a;  
lecz p rze z  p rzed s ię wz ię t e  środki  i zabiegi  r oz ­

sądnego kapi t ana w y s z ł a  z w y c ię z k o  z okro pn ć j  
■walki, k tóra najmnić j  d w i e  godzin  t r w a ła .

W  dniu 15. m.  bież. o godzinie ósmej  r ano,  
tknię ty para l iżem na p łu c a ,  zakończy ł  życie 
G e n e r a ł  wo jsk  polskich E m i l i a n  W ę g i e r ­
s k i ,  w  H u d k a c h  p o d  Szamotułami .  Za-  
w c z e s n a  i nagła śm ie rć ,  gdyż dop ie ro  lat 54 
l i czył ,  p rze ję ła  t r w o g ą  i o k r o p n y m  ża lem p o ­
zos tał ą r o d z i n ę , p rzy jació ł ,  s ą s i ad ów  i w s p ó ł ­
r o d a k ó w .

W y p r o w a d z e n i e  ciała 17. w i e c z ó r ,  po gr zeb  
18. m.  bież,  w  O s t r o r o g u  odbęd z ie  się.

Y\ skutek osobiście zak up ionych  a r t y k u ł ó w  
na  te raźnie |szym ja rm ar ku  w a l n y m  Lipskim,  
o d e b r a n y c h  w p r o s t  nadsyłek z Paryża  i i nnych  
mias t  f a b r y c z n y c h , hande l  mój  s t r o jó w  d a m ­
skich i t o w a r ó w  m o d n y c h  zaopa t rzony  jest 
wsze lk iemi  n ow o śc i am i  najgustownie j ,  na jkom-  
pletniej  i najdogodniej  w  obecne)  p o r ze  roku.

O p r ó c z  n a j n o w s z y c h  mantyl l i ,  chus tek  d u ­
żych  na  szyię dla d am  i t. d. pos iadam także 
t e raz skład najgus townie j szych  w y r o b ó w  na 
w es tk i  dla mę żc zy z n  i t. d.

C. J  a li n.
P o z n a ń ,  stary rynek  Nr.  52.

« P r a w d z i w a  angielska smoł a  z węg la  
0  kamienn eg o  i pak z w ęg ła  kamiennego  
f) znajduje się w  zapasie u
f  M. J. E  p h r a i rn
Q) w  P o zn an iu ,  w  s t a ry m  ry n k u  Nr.  79. 
i) n a p r z e c i w  g ł ó w n e g o  o d w a c h u .

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

Dnia  14. M aja  1541. Sto­
pa

prC.

Na pr. kurant

papie­
rami

goto­
wizną

Obligi długu państwa . . . ,
P r .  <mg, obligacje  1830. . , , 
Obligi premiow handlu morsk. 
Obligi Kurmarchii z bież. kup. 
Obligi tymcss. Nowej Marchii dt. 
Berlińskie obligacje miejskie . 
Królewieckie dito . .
Elblągskie duo . •
Gdańskie dito w T .  . . . .  
Zachodnio - l ’r. listy zastawne • 
Listy zast. VY. X .  Poznańskiego , 
W schodnio  - Pr. listy zastawne . 
Pomorskie dito . ,
Kur- i N o w o m a r c h .  dito 4 <
Szląskie i dito , ,
Obi.  zaległ, kap. i prC. Kur- i No­

wej - M a r c h i i .......................

Z łoto al marco
Nowe dukaty . . . . . .
Frydrychsdory . . .  . . .
Inne monety złote po 5 talarów . 
Disconto •  .............................
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